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łowanych podstaw , sk ra jn ie  negatyw ną postaw ę aresztow anego rew olucjonisty  
(zgodę na w spółpracę z ochraną lub  co najm niej „sypanie”) Zdarza się, że 
zwykłe om yłki lu b  sprzeczności zaw arte w  tekstach  źródeł pozostawiono bez 
p rzypisów 56. Można by na koniec w skazać 72 błędy korektorskie, stanow iące 
omyłki faktyczne, przede w szystkim  w  im ionach w łasnych; nie zawsze pozw a­
lają one odgadnąć przypuszczalną praw idłow ą postać zniekształconego słow a ” . 
Zwykłych om yłek korektorskich  je s t sporo: dla przykładu  w  jednym  w olum i­
nie (cz. 2) naliczyliśm y ich 62.

N ajbardziej przecież dotkliw ie odczuwa się b rak  spisu regestów  i indeksów  
osób, nazw  geograficznych i zakładów  pracy. Rozumiemy, że w ydaw nictw o 
(PWN) pragnie je  opracow ać i opublikow ać po zakończeniu edycji. W ypada 
jednak, po pierwsze, zdać sobie spraw ę, że nie posuw a się ona zbyt szybko 
i nie wiem y, kiedy się skończy. Chodzi o tom y obejm ujące zabory austriack i 
i pruski, a w reszcie i w ojnę św iatow ą. Czy m am y na nie czekać kolejnych
11 lat? I czy, wobec daleko idącej odrębności ukończonej serii dotyczącej K ró­
lestw a Polskiego (t. I i III  — 6 w olum inów) nie można by było opracować 
i wydać spisów  regestów  i indeksów  do nich — nie czekając na ukończenie całej 
edycji?

W yliczone uste rk i są wszakże jedynie rysam i na om awianym  im ponującym  
w ydawnictw ie. Stw orzyło ono, dzięki w ielkiej pracy  tych, k tórzy wydobyli 
i skom ponow ali m a teria ł źródłowy, szeroki i w ielkiej w artości fundam ent do 
badań nad ruchem  robotniczym , pozw alający nie ty lko pogłębiać znajomość 
problem ów  już  badanych, lecz także — stara liśm y  się to udowodnić — dostrze­
gać nowe.

Jan Kancewicz

H ans С h m  e 1 a  r, Höhepunkte der österreichischen Auswanderung. Die A us- 
wanderung aus den im  Reichsrat vertretenen Königreichen und Ländern in den 
Jahren 1905—1914, V erlag der öste rre ich ischen  A kadem ie der W issenschaften, 
W ien 1974, s. 187.

W ostatn ich  la tach  daje  się zaobserw ow ać w śród przedstaw icieli różnych 
dyscyplin naukow ych (głównie historyków , socjologów i geografów) w  w ielu  
k rajach  w zrost za in teresow ania zjaw iskam i m asow ych ruchów  ludności. Z agad­
nienie to  było m. in. przedm iotem  o brad  kolokw ium  M iędzynarodowej K om isji 
Ruchów i S tru k tu r  Społecznych przy CISH w  1974 r. w  W uppertalu. W ro k u  
1975 n a  X IV  m iędzynarodow ym  kongresie h istoryków  w  San Francisco, p rob­
lem atyka ta  s ta ła  się przedm iotem  obrad  odrębnej sekcji.

Dorobek h isto riografii różnych k ra jów  w  zakresie in teresu jącej nas p rob le­
m atyki nie  zawsze jest proporcjonalny  do rozm iarów  zjaw iska, jak im  była

19. s . 233, nr 114, p . 1 — p o m in ię to , Jako  w s p ó łw y s ta w c ę  o d e z w y  w z y w a ją c e j  do  s tr a jk u  
p o w szec h n eg o , p p s  L ew ic ę ;  20. ta m że , nr 231, s .  458, s . 9—10 — b rak  p. o  tr e śc i o g ło s z e n ia ,
o k tó r y m  m o w a .

25 P o r . c z . 4, s .  624, n r  225, р. 1.
2» P o r . n p . 1. c z . 4, s . 871, 373, 383 — r ó żn e  n a z w y  ty c h ż e  s a m y c h  Z a k ła d ó w  Ż y ra r­

d o w sk ic h ; 2. ta m że , s . 375, 377 i  385 — n a zw a  m ie js c o w o śc i,  g d z ie  z n a jd o w a ły  s ię  z a k ła d y  
K. R u d zk ieg o  — b e z  w y ja ś n ie n ia ;  ta m że , s . 378, p .p . 32 i  33 — d w ie  fa b ry k i b ra c i R e ich er
o  r ó żn y m  ro d z a ju  p r o d u k c ji.

2î P o r . 1. cz . 1, s . 31, W. 12—13; 2. ta m że , s . 355, n r  183, р . 1; 3. cz. 2, s . 506, w .t . 7, 
g d z ie  f ig u r u je  i ju la ,  a w .b . b y ć  i ju n la  — a le  n ie  j e s t  to  p e w n e ; 4. s. 4, s . 619, w . l t  
od do łu .
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em igracja z danej części kontynentu. P rzypadek  tak i zachodzi m. in. w  odnie­
sien iu  do w ychodźstw a z A ustrii przed I w ojną św iatow ą, k tórem u naukowcy 
nie poświęcili dotychczas dostatecznie w iele uwagi. Z uznaniem  należy przeto 
pow itać pozycję, k tó ra  jest przedm iotem  niniejszej recenzji.

W porów naniu  z książką Leopolda С a r  o, „A usw anderung und A usw an­
derungspolitik  in Ö sterreich” (Leipzig 1908) oraz rozbudow aną jej w ersją  przy 
w spółpracy z K arolem  E n g l i s c h e m  „Em igracja i polityka em igracyjna ze 
szczególnym uw zględnieniem  stosunków  polskich” (Poznań 1914), praca C h m e -  
l a r a  nie stanow i rew elacji. Posługuje się ona raczej tradycyjnym  sposobem 
porządkow ania i p rezentow ania m ateria łu . A utor nie pokusił się również
0 szersze om ówienie współczesnych poglądów przedstaw icieli różnych dyscyplin 
n au k i na tem at em igracji.

N iem niej książka C hm elara wnosi niem ały w kład w  poszerzenie naszej 
wiedzy o em igracji z tzw. przedlitaw skiej części m onarchii H absburgów . Przede 
w szystkim  poddaje w  m iarę  gruntow nej analizie całe dziesięciolecie poprzedza­
jące wybuch I w ojny  św iatow ej z odniesieniem  do okresu  poprzedniego. Jest 
też nasycona tabelam i, zestaw ieniam i i grafikam i, ilu stru jącym i trendy  m igracji 
obejm ującej w iele s tre f  geograficznych w  różnych przekrojach  czasowych. Autor 
odw ołuje się do bogatej bazy źródłow ej, obejm ującej m ateria ły  drukow ane
1 archiw alne. Ciekawe są też dw a zamieszczone w  aneksie dokum enty oraz 
k ilka  współczesnych k a ry k a tu r  dotyczących em igrantów .

W k ró tk im  rozdziale w stępnym  ogólnie om ówione zostało pojęcie i  podsta­
w ow a problem atyka w ychodźstw a, przede w szystkim  z punk tu  w idzenia obo­
wiązującego ówcześnie praw a. A utor porów nał obow iązujące praw o em igracyjne 
w  A ustrii i  w  n iektórych innych k ra jach  europejskich: we Francji, w  Niemczech 
i  we Włoszech; w  rów nym  stopniu ważne byłoby przedstaw ienie praw a im igra- 
cyjnego w ielu k ra jów  docelowych dla em igran tów  z AustriL

W rozdziale II przedstaw iono rozm iary i przebieg em igracji w  la tach  1905— 
— 1914 z kró tk im  rzu tem  na okres poprzedzający ro k  1905. P rzy jęto  tu  cezury 
1900, 1910 i 1914, a  w ram ach  okresu po r. 1901 rów nież układ  te ry to ria lny , ale 
ty lko  z punk tu  widzenia k rajów  docelowych em igracji. Obiektem  zainteresow a­
n ia  au to ra  są ty lko  k ra je  zamorskie, co n a tu ra ln ie  zubaża treść  książki.

A utor przypom ina, iż po XVI wieku, kiedy m iały m iejsce przypadki em i­
gracji ze względów religijnych, w czasach now ożytnych przejściowe fale wy­
chodźstw a w ystąpiły  około r. 1820 oraz po w ydarzeniach rew olucyjnych lat 
1848/49. N astępnie wiosną 1852 r. pojaw iły się sygnały em igracji z Górnej 
A ustrii. Głównym kierunkiem  tego w ychodźstw a były S tany Zjednoczone Am e­
ryk i Płn. P ierw szych em igrantów  węgierskich z granic m onarchii H absburgów  
zarejestrow ano w  USA w 1861 r. W edług przytoczonej przez au to ra  relacji 
w icekonsula A ustro-W ęgier w  Chicago H. Schwegla, liczba im igrantów  z A ustro- 
-W ęgier do USA kształtow ała się jak  następuje: 1867—1870 — 7800 osób, 1871— 
— 1880 — 72 969 osób, 1881—1890 — 353 719 osób, 1891—1900 — 597 047 osób. przy 
czym więcej niż połowa pochodziła z p rzedlitaw skiej części m onarchii.

A utor nie p rzy jm uje  bezkrytycznie żadnych danych źródłowych, konfron tu je  
je  i zestaw ia dla w ykazania w ystępujących różnic. U dow adnia przez to  jeszcze 
raz, iż badacz em igracji m usi bardzo często posługiwać się ty lko  szacunkam i, 
w  przyBliżeniu jedyn ie  orientującym i w  rozm iarach em igracji, w  składzie spo­
łeczno-zawodowym  em igrantów , ich narodowości, w ieku, płci itp.

Przytoczym y dla przykładu  dwie podane przez au to ra  inform acje dotyczące 
wielkości em igracji. W edług oficjalnych rocznych spraw ozdań am erykańskiej 
Kom isji dla S praw  ilm ig rac ji w śród ogółu im igrantów , k tórzy przybyli do USA 
w  la tach 1821—1900 było 1032 343 osób pochodzących z A ustro-W ęgier. N atom iast
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•według ak t em igracyjnych z m aja 1901 r. zachowanych w  w iedeńskim  A rchiw um  
Państw ow ym  (określonych przez ówczesne m in isterstw o spraw  zagranicznych 
jako „źródło n iepew ne”) w  USA miało się znajdow ać około 1,5 m in obyw ateli 
pochodzących z m onarchii austro-w ęgierskiej. W edług tegoż źródła m iało być 
w śród nich około 350 tys. Polaków i galicyjskich Żydów, 400 tys. Czechów, 
65 tys. Niem ców austriackich  (deutsche Österreicher), 200 tys. M adziarów  
i Niemców w ęgierskich (deutsche Ungarn), 225 tys. Słowaków, 150 tys. C horw a­
tów  i D alm atyńczyków  z P rzed litaw ii oraz 60 tys. C horw atów  z Zalitaw ii, 5 tys. 
W łochów i 55 tys. Słoweńców. Jeszcze inna rozbieżność u jaw ni się, jeśli pow yż­
sze dane odnieść do inform acji podanej przez au to ra za „H istorią A ustrii” 
E. Z ö l l n e r a  (1970), według k tórej w śród osób pochodzenia zagranicznego 
osiadłych w  USA w  1900 r. było 157 tys. Czechów, 276 tys. A ustriaków  (Öster­
reicher) i 145 tys. W ęgrów.

Z tabel zamieszczonych przez au to ra  na ss. 22 i 28 w ynika niedwuznacznie, 
iż z ogólnej liczby em igrantów  przybyw ających do USA, em igranci z A ustro- 
-W ęgier z trzeciego m iejsca, jak ie zajm ow ali do 18901 i 1900 r. przesunęli się 
w  następnym  dzićsięcioleciu na pierw sze m iejsce. I tak  w  la tach 1821— 1890 
em igranci z A ustro-W ęgier w  łącznej liczbie 434 296 osób, stanow iąc 2,8°/o ogółu 
im igrantów  pozostaw ali daleko w  ty le  za im igran tam i z W ielkiej B ry tan ii 
(40,4®/®) i Niem iec (29,2°/o), w yprzedzając nieznacznie liczbę im igrantów  z Włoch 
<2,5%), F ran c ji (2,4°/o) i Rosji (2,1%). W la tach 1891— 1900 p roporcje te  się 
zmniejszyły, bow iem  im igranci z A ustro-W ęgier w  łącznej liczbie 597 047 osób 
stanow iąc 15,5% ogółu im igrantów  pozostaw ali już tylko nieznacznie w  ty le 
za im igran tam i z W ielkiej B ry tan ii (19,4%) i Włoch (17,l°/o), w yprzedzając 
w  niew ielkim  stopniu im igrantów  z Rosji (15,3%) i N iemiec (14,1%). N atom iast 
w  la tach 1901— 1910 im igranci z A ustro-W ęgier w  ogólnej liczbie 2 145 977 osób 
stanow iąc 24,4% ogółu im igran tów  pozostaw ili już  za sobą im igran tów  z Włoch 
(23,3%), R osji (18,2®/e) i  W ielkiej B ry tan ii (9,8%). To w ysunięcie się n a  czoło 
fa li im igrantów  z A ustro-W ęgier przypadło  n a  okres od 1905 r. Później, w  la ­
tach  1910—1913 (ściślej, od 1 lipca 1910 do 30 czerwca 1913, gdyż dane am ery ­
kańskie dla tych la t podane są w  ujęciu roku  budżetowego) przybyło z A ustro - 
W ęgier do USA 592 764 em igrantów . W pierw szej połowie 1914 r. przez porty  
w Brem ie, H am burgu i A ntw erp ii w yem igrow ało łącznie z A ustro-W ęgier w  róż­
nych k ie runkach  89 266 osób.

Od połow y la t siedem dziesiątych X IX  w. do r. 1913 nieco ponad 80% 
«m igran tów  z przed litaw skiej części A ustro-W ęgier kierow ało się do USA, 
a w  znacznie m niejszym  procencie do K anady, A rgentyny, B razy lii i innych 
k ra jów  zam orskich. C zytelnik znajdzie w  książce także in form acje na tem at 
ro li różnych portów  europejskich  w  ruchu  em igracyjnym .

Stosunkow o niew iele mówi au to r o składzie narodowościowym em igrantów . 
Prócz danych przytoczonych wyżej (ze s. 23) o liczbie Polaków  przybyłych 
z A ustro-W ęgier do USA do r. 1901, czytelnik  o trzym uje skrom ną inform ację 
{na s. 51), iż w edług s ta tystyk  am erykańskich  w  la tach  1902—1911 przybyło  do 
USA z A ustro-W ęgier 405 574 Polaków ; stanow ili oni 18,5%, tj. najliczniejszą 
grupę spośród ogółu em igrantów  z m onarchii austro-w ęgierskiej. M arginalne 
po trak tow anie przez au to ra  tego sk ładnika zbiorowości em igracyjnej w ynika po 
prostu  z ułomności zachowanych źródeł.

W rozdziale I I I  przedstaw iona została analiza wychodźstw a z A ustrii w  po ­

1 W y d a je  s ię ,  iż  a u to r  n ie c o  te n d e n c y jn ie  sk o n s tr u o w a ł ta b e lę  p ie r w sz ą  n a  s . 22 
p r z ed sta w ia ją c  r o z d z ie ln ie  A u str ię  i  W ęg ry , p o d cz a s  g d y  w  p o z o s ta ły c h  ta b e la c h  u jm u je  
te  te r y to r ia  łą c zn ie ; ty m  s a m y m  d la  la t  1821—1890 A u str ia  zn a la z ła  s ię  n a  s zó s ty m  m ie js c u  
(d a ją c  o k o ło  1,9% o g ó łu  im ig r a n tó w ), a W ęg ry  n a  s ió d m y m  m ie jsc u  (0,9% im ig ra n tó w ).
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dziale na k ra je  pochodzenia, p rzy  czym odrębnie omówiona została em igracja 
z Galicji, Bukowiny, D alm acji i K rainy, natom iast globalnie po traktow ane 
zostało pozostałe te ry to rium  Przedlitaw ii. Je s t to  o ty le  zrozumiałe, że po  r. 1900 
w ym ienione wyżej k ra je  były źródłem  najw iększej liczby em igrantów . G lobal­
nie, w  sensie te ry to ria lnym , omówił rów nież au to r podział em igrantów  według 
zawodu, płci i w ykształcenia.

W odniesieniu do em igracji z G alicji czytelnik książki C hm elara nie dowie 
się n iestety  w iele w ięcej, n iż z klasycznej, pow oływ anej przez nas pracy  L. Caro 
i K. Englischa. W tym  zakresie  pozostają nada l do zbadania różne form y tej 
em igracji, zm ienna w ielkość fa l em igracyjnych z różnych rejonów  G alicji w  cią­
gu ponad 40 lat, sk ład  społeczno-zawodowy, narodowość, płeć i w iek em igran­
tów, stosunek do em igracji w ładz krajow ych, głównych stronn ic tw  i p artii 
politycznych oraz stow arzyszeń społecznych, przem iany świadomości społecznej 
i narodow ej głównie m ieszkańców  w si galicyjskiej pod w pływem  (czy też 
w  następstw ie) em igracji sta łe j i reem igrac ji oraz em igracji sezonowej.

W rozdziale I II  au to r pośw ięca też sporo  uw agi insty tucjonalnym  form om  
organizow ania w ychodźstw a w  Przedlitaw ii o raz następstw om  em igracji dla 
gospodarki narodow ej.

Ogólnie w ypada stw ierdzić, iż w prow adzona przez au to ra  m etoda konstruo­
w an ia tabel, w  których  w  w ielu  przypadkach  zm ienne są la ta  graniczne, nie 
daje przejrzystego obrazu fa l em igracji, w  w ielu też  przypadkach  nie pozwala 
to  na  konfron tację  zaw artych  w  tabelach  danych liczbowych.

Rozdział IV  zaw iera wywody na tem at polityki em igracyjnej A ustrii do 
r. 1913 i w  osta tn im  roku  poprzedzającym  w ybuch I wojny św iatow ej. Sporo 
m iejsca poświęca au to r rów nież aferze wokół Tow arzystw a K anadyjskiej Kolei 
Pacyfiku z la t 1912— 1914.

Stw ierdziliśm y już  wyżej, że p raca  H. C hm elara w nosi stosunkow o niew iele 
do naszej dotychczasowej w iedzy o em igracji z ziem polskich zaboru austriac­
kiego. Niem niej stanow i ona w ażny przyczynek do poznania złożonego procesu 
em igracji z E uropy na inne kontynenty  przed rokiem  1914.

A n d rze j  Pilch

W łodzimierz J a s t r z ę b s k i ,  Terror i zbrodnia . E ksterm inacja  ludności  
polsk ie j ,  i  ż y d o w sk ie j  w  re jen c ji  bydgosk ie j  w  latach 1939—1945, W ydaw nictwo 
„In terp ress”, W arszaw a 1974, s. 318.

P o  w ydanym  przed kilku  la ty  „W arszaw skim  pierścieniu  śm ierci” W. B a r ­
t o s z e w s k i e g o ,  nak ładem  Polskiej A gencji „In te rp ress” ukazała się kolejna 
pozycja dokum entu jąca szczegółowo hitlerow skie zbrodnie okresu II  w ojny św ia­
towej, w  tym  w ypadku na teren ie byłej okupacyjnej re jencji bydgoskiej. W łą­
czony do Rzeszy obszar O kręgu G dańsk—P rusy  Zachodnie był podzielony na 
trzy  rejencje: gdańską, kw idzyńską i bydgoską. R ejencja bydgoska obejm ow ała 
pow iaty: bydgoski, chełm iński, sępoliński, świecki, tucholski i w yrzyski *.

K siążka sk łada się z 10 rozdziałów  poprzedzonych „Uwagam i w stępnym i” 
i „Przedm ow ą”. Można je  usystem atyzow ać w  trzech grupach, biorąc za pod­
staw ę podział rzeczowy i chronologiczny. Rozdział I „Pierw sze łapank i były 
w  Bydgoszczy” oraz II „Na szlakach przem arszu W ehrm achtu” tra k tu je  o okre- 

< sie kam panii w rześniowej 1939 roku.
Or

I W .  D i e w  e  г g e /  D e r  R e ich sg a u  D a n z ig -W e s tp r e u ss e n . E in  A r b e i ts b e r ic h t  v o n  A u f­
b a u w e r k  im  d e u ts c h e n  O sten ,  B er lin  1940, s. 11.


